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za ob cny sta11 radziecko-ar~erykańskicll 
Radzieckie kota k·rrtnwnicze o deklaratH D2uart~m!11tu Stanu 

MOSKWA (PAP.). W związku z ostatnią de­
klaracją Departamentu Stanu USA 0 rozbież­
nościach radziecko - amerykańsk:ch, agencja 
Tass została upoważniona do opubhkowan:a w 
sprawie stanowiska radzieckkh kół kierown:­
czych komunikatu następującej treści: 

„Radziecka opinia publiczna została już po­
informowana o liście otwartym p. Henry Wal­
lace'a, kandyda~a na sta.nowi~ko prezydenta 
USA z ramiema 1 rzeciej Partii, .skierowanym 
do Stalina, a ogłoszonym w pnsie radzieckiej 
dnia 13 maja i zawierającym spis eag:idnień, 
co do których - zdameM Wallace'a - ko­
nieczne jest osiągnięcie porozumienia między 
Związkiem Radzieckim a Stanami Zjedno~ony-
ml. . 

W odpowiedzi na ten lisi otw;irty p. Walla­
ce'a w prasie radzieck;ej oqłos·zono LIST STA­
LINA z dnia 17 maja, w którym Stalin stwi~ <­
dza, że propozycje, zawarte w liście p. Walla­
ce'a, mogą stanowić dobrą i owocną podstawę 
dla osiągn ięcia porozumienia między obu kra-

. jami. 
W związku z tym Departament Stanu USA 

ogłosił dnia 18 maja oświadcrzenie, że konkret­
ne zagadnkmia, wymien:one w odpowiPdzi Sta­
lina, nie mogą być przedmiotem dwustronne­
go rozpa~rzenia między USA i ZSRR, rozpatrze­
nie zaś tycb zagadnień w Organieacji Narodów 
Zjednoczonych i na Rad>:ie Min:strów Spraw 
Zagranicznych nie dało pozytywnych wyni­
ków, jakoby z powodu stanowis.i.a ZSRR. 

W związku z tym oświadczeniem Departa­
mentu Stanu USA, agencja Tass ogłrisiła dnia 
19 maja komunikat, k'tóry stwierdził, że to sta­
nowisko Departamentu .stanu pozostaje w cał­
kowitej sprzeczności z oświadczeniem nądu 
USA z dnia 4 majn, w którym mo:i:1iwości. dwu 
stronnych rokowań nie tylko nie neqowc.no 
lecz odrwotnie, uważano ją za zrozumiałą ~a­
mo przez s'.ę. 

Prócz tego komunikat Tass wskazywał, że w 
swoim czasie, za rządów Roosevelt.a „najtrud­
niejsze nawet zagadnienia międzynarodowe 
rozstrzygane były przez przedstawicieli USA, 
ZSRR i Wielkiej Brytanii w całkowitym poro­
zumieniu i Jednomyślnie, a jeśli obecnie De­
partament Stanu uważa za necz niemożliwą 
uzgodnien!e decyzji mocarstw, to należy to tłu 
maczyć nie stanowiskiem rzą,du rad-iieckiego, 
lecz tym, że obecny rząd USA odstąpił od 
polityki Roosevelta i prowadzi teraz inną poli­
tykę, zajmując stanowisko agresywne. 

Dnia 19 maja Departament Sta!lu przekazał 
do publikacji nowe dodatkowe ośWladczenle, 
składające się z 11 punkltów, a dotyczące za­
gadnień, wywołujących rozbieżności rnięd·zy 
USA i ZSRR. 

0€wiadczenie to ogłaszają dzisiejsze dzienni­
ki moskiewskie. 

W zwiąeku z tym nowym oświadczeniem De­
partamentu Stanu USA, agencja Tass jest w 
stanie zakomunikować co następuje: 

1) Redukc~a zbro · eil 
W spraw'le powszechnej redukcji i uregulo­

wania zbrojeń Departament &anu ogranicza 
się jedynie dn uwiigi, że prnblem ten jest oma­
wiany w komis1i zbrojeniowej Rady Bezpie­
czeństwa. W istocie rzerzy przyjęła jedno­
myślnie decyzja Generalnego Zgromadzenia 
Organizacji Narodów Zjednoczonych z grudnia 
1946 rnku w sprawie konieczności jak najszyb­
szej powszechnej redukch zbrnjeń nie je<>t 
wprowadzana w iycie - przede wszystkim d?a 
tego, że rząd USA zr,tjął stanowisko skierowa­
ne przeciwko tej decyzji Generalnego Zgro­
madzenia. 

rzystywaniem energij atomowej jedynie w ce­
lach pokojowych. 

Zakaz broni atomowej jest konieczny już z 
tego względu, ŻP broń ta - jak wiadomo -
pr·zeznac:7:ona jest w pie. wszym rzędzie do ni­
szczenia pokojowych miast i ludności cywil­
nej, z czym nie może pogodzić się sumienie 
narodów. Jednakże rząd USA już od 2 lat od­
rzuca wszystkie propozycje Związku Radziec­
kiego w sprawie zakazu broni atomowej i 
przesuwa zagadnienie na płaszczyznę t. zw. 
,.kontroli międzynarodowej". Tymczasem każ­
dy pow'.nien zdać sobie sprawę z tego, że tyl­
ko \V- raz:e powizięcia decyzji o 7akazie broni 
atomowej miałoby sen5 ustanowienie kontroli 
międzynarodowej, ażeby zabezpieczyć efek­
tywne wprowadzenie w życie tej decyzji. 

Właśnie dlatego Związek Radziecki wypo­
wiada się za zakazem bconi atomowej, a jedno­
cześnie za ustanowieniem efektywnej kontroli 
międzynarodowej nad produkcją energii ato­
mowej we wszystkich krajach, ażeby wyklu­
czyć możliwośe fab1 y kacji broni atomowej. 

W ten sposób absol•l'nie nie da się utrzymać 
twierdzenie Departamentu Stanu, jakoby Zwią­
zek Radziecki przeszkadzał o$iągnięciu poro­
zumienia w sprawie ustanowienia kon:~roli mię­
dzynarodowej nad energią atomową. Fakty 
świadczą o tym. że w istocie rzeczy uąd USA 
ponosi całkowitą odpowiedzialność za to, że 
dotychczas nie przyjęto decyzji o zakazie broni 
atomowej, a brak takiego zakazu sprawia, że 
propozycja w sprawie kontroli nad produkcją 
energii atomowej staje się bezsensowna. 

3) Zawarcie pokoju z Niemcami 
W swym oświadczeniu z dnia 19 maja De· 1 ci! ró\rnież propozycje Związku Radz ieckiego 

parlament Stanu pomija okoliczność, że po- w sprawie . utworzenia rządu ogólno - niem i;c 
żądana jl!6-t wakuacja wojsk okuparyjnych, k iego, c? iest kon.iecz.ne. dla .odbu~owv po,i· 
a brak porozumienia odnośnie problemu Nie· ty::z.nej 1 go;>-podarczeJ _Jednosci ~iem . ee. -:-: 

. . . . Rząd USA me tylko me wykonu3e decy73i 
m:~c tłumaczy . stan~wi~Jc1e.m Związku . Radzie jałtańskich i poczdamskich w sprawie demili-
ck1ego. !ak więc us1łuie s-1.~ „przerz;ic1ć w•nę taryzacjii i demokratyzacji Niemiec, c::r !lta· 
z chore/ głowy ~ zd~ową . Tymczasem ie~t nowi najważnief.;zy warunek zabez;ileczenia 
rz~-q po.wsz.e<;hme wi~doi;ną. ~e . w_ ~prawie trwałego pokoju i bez.pieczeństwa naroaów N emi~c. i6t.ItieJą d~~yzie Jałtansk:ie} 1 P?cz: Europy, lecz uprawia wręcz przeciw{l.ą polily­
danMilnej konferencii szefow rządow USA, kę w stosunku do Niemiec, opierając s11; na 
Związku Radzieckiego i Wielkiej Brylan;.i. niemieckich kolach agresywnych I ria mono· 

Gdyby rząd USA s.tał na sitanowisku k0n- polach niemieckich, które w przeszłoki były 
ferencji jałtańskiej i poczdamskiej, czeqo do- filarem hitleryzmu, oraz przyczyniając się do 
maga się rząd radziecki, to niewątpEw;e R<i- odbudowy militarno - gospodarczego poten­
da Minis.trów Spraw Zagranicmych ;:iodołała- cfalu Niemiec. 
by swym z.ada!Iliom, rozpatrując prąb!arn n:e- Taka polityka pociąg-0. za sobą n.i~?ezple­
mrecki na zel>Uoroaznych konferencjach w czeństwo przekształcenia z-0.chodniej czę.śoi 
Moskwie i w Londynie. Tak się jednak nie Niemiec w bazę strategiczną dla przyszłej 
stało głównie dlatego, że rząd USA odrzucił agresji w Europie. Ta polityka USA ;na miej· 
propozycje Związku Radzieckiego w sprawie sce również obecnie na londyńsikiej ;,;onfe.ren 
przygotowania traktatu pokojowego z Niem- oj.i 6 państw w sprawie Niemiec. Z tf'go wy­
cami, jak również propozycje Związku Ra· nika, jak daleko posunął się rzqd USA w 
dzieckiego w sprawie utworzenia centralnych gwałceniu decyzji jałtańskich I poczdamskich 
niemieckiClh departamentów gospodarczych, w sprawie Niemiec J jak wielką odvowie· 
jakkolwiek było to wyraźnie przewidziane w dzialność ponosi ten rząd za zrywanie tych 
porozumieniu poczdamskim. Rząd USA odizu· niezmiernie doniosłych decyzji. 

4) Zawarcie pokoju z Japonią 
Rząd Radziecki wypowiada się U! jalk naj· I będzie zwołanie konferencji wszys•tkich kra­

S'Zybszym zawarciem trakta·tu pokojowego z jów zainteiresowanych dla rozpatrzenia spra· 
Japonią i za ewakuacją wojSik okupacyjnych. wy traktatu pokojowego z Japonią. Wbrew 
Oczywiste jest, że i w tym wypadku przygo· porozumieniu poczdamskiemu rząd USA wy­
towanie trak.ta.tu pokojowego powinno odby- powiada się przeciwko przygotowaniu tra.kta­
wać się tak, jalk to przewiduje porozumienie tu pokojowego przez Radę Minis'lrów Spraw 
poczdamskie, w myśl którego traktaty poko· Zagranicz.nych . W rezultacie sprawa traktatu 
jowe ze wszystkimi państwamf nieprzyjaciel· pokojowego z Japonią nie posuwa się na­
skimi, a więc J z Japonią, powinna przygoto· przód. W międzyczas.ie rząd USA pomaga a· 
wać Rdda Ministrów Spraw Zagraniaznych w gresywnym kolom Japonii w odbudowie ja· 
odpowiednim składzie, t. zn. w danym wypad pońskiego potencjału militarno - gosori'1'lr· 
ku z udziałem Chin. czego, narażając w ten sposób na •lwrm.k 

Następnie rzeczą bezwzględnie konieczną sprawę pokoju. 

5) Ewakuacja wojsk z Chin 
Już w grudniu 1945 roku na moskiewskiej I wał s'we o?i<lziały woj5kowe. z Chin, .z.g:idnie 

konferencja ministrów spraw za.grain.icznych ze w.sipom~Hłlilym porozumiemem. Co .61ę tyczy 
USA ZSRR i Wielkie· Br tanii os-iągnięto p-0· Stanow Z3e<lnoczonych,. to de~laracia. Depar· 

' . . .l . Y . lamentu Stanu z 19 maia potwierdza, ze ame· 
rozu~1en•e. w sprawie. Jak. naJ<szybs~ej , P.wa· rykańskie oddziały wojskowe dotychcz:is po· 
kuaq1 wo3sk raduecklch 1 ame.rykansk.ch z zostają na terytorium Chin i że w fen spo­
Chin. Związek Radziecki daWlilo już wywią· sób rząd USA dotychczas nie wykonał przy· 
zał się z przyjętego zobowiązania i ew~kuo· jętego zobowiązania. 

Nowa powieść .,&losu•• 
Wbrew tej decyzji w sprawie powszechnej 

redukcii zbrojeń rząd USA otwarcie uprawia 
politykę wciąż postępującego zwiększenia zbro­
jeń i sił zbrojnych. asygnując na te cele coraz ' 
to nowe mlliai-dy dolarów. Tymczasem dla 
każdego jest rzeczą jasną, że porozumienie 
między ZSRR 1 USA w sprawie wprowadzenia 

W dniach najbliższych rozpoczynamy druk sensacyjnej powieści autora „L-2" 
L. Szejnina o walkach z wywiadem niemieckim pt. 

,,TAJEMNICA i KREW11 

Pełne napięcia dzieje bohaterów tej fascynującej powieści 
krwawe tajniki knowań agentów hitlerowskich Niemiec. 

odsłaniają kulisy 

w życie decyzji. dotyczącej pow11zechnej re­
dukcji zbrojeń, mogłoby przyczynić się do wy. 
konania tego wyjątkowo ważnego zadania, co 
]est konieczne w interesie wz:mocnienia po­
wszechnego pokoju i zmniej~1enla materia!· 
nych obciążeń ludności, ponoszącej brzemię 
rozdętych budżetów woj<1kowy<:b. 

2) Zakaz bron; atomowe~ 
Związek Radziecki wypowiada się za bezwa­

runkowym zakazem broni atomowej i za wyko-

Organizacja szkoły szpiegowskiej w dawnych Niemczech. - Tajemnicze konfe­
rencje w gabinecie naczelnika wywiadu niemieckiego w 1911 roku. - Dzieje stare­
go „asa" szpiegostwa niemieckiego, 

Powieść ukazuje grozę I napięcie wal ki z dywersją i szpiegostwem w okret' iP 
mm10nej wojny. W tchnących realizmem opisach przed oczyma Czytelników prze­
suwają się intrygi I spiski niemieckich dywersantów, a jednocześnie ukazuje sic; 
w pełni bohaterstwo i poświęcenie walczących z nimi ludzi radzieckich. 

A więc, w najbliższych już dnfach CZYTAJCIE NASZĄ NOWĄ POWIESC!!! 

• , " 
SC 

Nie ma żadnej wątpliwości, że okolioz,n,;~ć 
ta przyczyniła się jedynie do rozsizerzenia i 
pogłębienia wojny domowej w Chinach 

6; Ewakuac a wo:sk z Korei 
Na moskiew~kiej konfe.reincji 3-ch 'llinł· 

strów spraw· zagranicznych w grud!llilu 1945 r. 
osiągnięto porozumienie w sprawie odbudo· 
wy Korei jako państwa niepodległego, utwo· 
rzenia tymczasowego demokratycznego rządu 
Korei i w sprawie wspólnego podjęc;a w 
związku z tym szeregu innych kroków przez 
dowództwo wojsk amerykańskich w Korei po· 
łudniowej i przez dowództwo wojsk radzi;;c­
kich w Korei północnej. 

· Wobec tego jednak, że dowód7.ltwo wojsk 
ameąkańskkh w Korei południowej we6zło 
na drogę posuni ęć antydemokratycznych i po 
pieran ia reakcyjnych grup projapońskich w 
Kore i, porozumien ie dowództwa radzieck iego 
w Korei pólnoonej z dowództwem amerykań-
5kim w Korei połudn iowej okazało się niemo 
:i:liwe a plan dotyczący Korei zakreślony na 
konferencji moskiewsk iej, został zerwany. A­
żeby przyśpieszyć z.jednoczenie Korei półl!l.OC· 
nej i południowej oraz odbudowę Korei jako 
jednol itego i niezależn ego państwa demokraty 
cznego, oraz umożliwi ć na.rodowi koreańsk le · 
mu rozs~rzyganie swych &praw wewnętrz· 
nych - rząd radziecki w październiku 1947 r. 
przeds tawi ł propo-iycje w sprawie jed:nocze­
snej ewakuacJi wojs.k amerykańskich i ra· 
dz ieckich z Korei na początku 1948 roku. 

Ta propozycja radziecka z.nalazła żywy od· 
dźwięk w jak najszerszych warstwach naro­
du koreańs.kiego, przy czym demokratycz.ne 
partie i ug,rupowania Korei północnej i polu· 
dniowej zobowiązały się do tego, by nie do· 
puścić do wojny domowej po ewakuacji woj5k 
amerykańskich i radzieckich z Korei. Jednak 
ż.e ta propozycja radziecka została odrzuco· 
na przez mąd USA, oo pociąga za sobą zacho 
wanie obecnego podziaru Korei na dwie stre· 
fy - pól-nocną i połudnliową - wbrew decy­
zji konfe.rencji moskiewskiej, przewidującej 
ul'Worzenie zjednoczonego, niepodległego i 
demokratycUJ.ego państwa koreańs.Jdego. 

· Co się tyczy komi5ji, utworzonej prze-i Ge­
neralne Zgromadzenie pod naciskiem rządu 
USA, o której ws.pomina Depa.rtament Stanu, 
- to komisja ta ma na oku cele, -nie mające 
nic wspólnego z decyzjami konferencji mos­
kiewskiej. Swiadczy o tym wymownie do· 
tychczasowa działalność tej komis/I, która 
wspólnie z dowództwem amerykańskim w po­
łudniowej Korei zóinscenizowała w poczq!ku 
maja br. wybory władz strefy południowej, 
nie bac'ląc na protesty szerokich wars·lw na 
rodu koreańskiego i na bojkotowanie tych wy 
borów przez demokratyczne partie poli!yczne 
i organizacje Korei południowe/. 

Z tego wszy&t'kiego wyni!ka, że również wy 
konanie znanego porozumienia w sprawie od· 
budowy Korei jako pań5twa niepodległego 
! demokratycznego, wymaga jak najszybsze/ 

(Dalszy ciqg n-a str. 2-e/1 ......•.•...... „ .......•• „ •. 
Wezwanie Rady 
Bezpieczeństwa 

do zawiesum·a broni w Palestynie 
NOWY JORK, PAP. - Rada Bezpieczeń­

stwa uchwaliła w sobotę wieczorem rezolu­
cję, wzywającą stron.1 walczące w Palestynie 

do zawieszenia broni w terminie 36-godzinnym 
od godziny ł-ej rano dnia 23 maja. 

Zawieszenie broni ma więc wejść w tycie 
o godzinie ł-ej po południu w poniedziałek 

24 maja. 

Wniosek o uchwaleniu rezolucji w sprawie 
zawieszenia broni ""-ysunięty został przez de­
legata Stanów Zjednoczonych Warren Austi­
na. 

Inny wnicsek amerykański, wzywający Ra 
dę Bezpieczeństwa do uznania, że sytuacja w 
Palestynie stanowi groźbę dla pokoju świato­
wego i przewidujący zastosowanie sankcji w 
myśl artykułu 39 Karty Narodów Zjednoczo­
nych został odrzucony 6 głosami przeciwko 
5-ciu. Za tym drugim wnioskiem głosowały 
Stany Zjednoczone, Związek Radziecki, Fran­
cia. Ukraina i Kolumbia 
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USA pono zą odpowiedz· .I~ o,, 
01.ecny stan stoeunko' w radz·1ecko-alf' erykan· sk1·c11 ~~!'.-~: l~r(o7n.~ ~~m~~r~;t~iz~m~~;~~ś~: i~·~r;:;:~~ za Q ~ "' rez'mY rea!(CYJne. antydemokrdlyczne t łaszy 

stowskie w !Jmycb kraja~łt. {Gretja, Hiszpa-

R ... ~zreckie ko', a k~L\rfF. wn1·cze o r1ekl!!łracj1· De" .. artamentu Stanu nia, Iran). Koła IP s~ tak bardzo za j ęte wyko-c ~ i :! ~ ~ \t t'IJ ~.i nvwan:em tej n ' ewdzięc.znei misji, że nie ma-
(Doko11czenie ze str. 1-ei) po rozgromieniu państw nleprzyiaciel~kich o- I jom i to na szeroką sk.alę , również za pośrerl.ni 

. .. . . . . raz po utworzeniu Organizac;i Narodów Zied ctwem ONZ, lecz w .1ed1I1ostrorunym trybie , 
real1~aCJ1 P!opozyc/1 r~dz1eck1e1 w sprawie \ noczonych. u Organizacja Narodów Zjedno.ozonY_ch . ;~st 
ewa.kuowD.IL1a ws.zystk1ch wo1sk cudzoz1em- , w zwi ązku z tym warfo przypomruieć fakt przy tym ignorowana. <;o .w1ęc7J - 1.s:tnieJą-
sklch z Korei. is/nienia baz wofskowyc/1 na terytorium ca dawmej UN.RRA, ktoreJ dz1a~aln~s:: l'yła 
1) ff S fł~fOtt211fe ~ !J•.llleH'e!lfOŚ!:; ran--· pr111stw, graniczących ze Związkiem Radzi~c- na :rnsadac-h międzynarodowych, .1 ktora. przy „ . . „ ,, i „ kim. Obecny stan rzeczy , w 1a kim n1ektore chodziła . ze znacz.ną pomo:11 kraiom m:1s7.CZO 

1110~. e. I n •. m eszan • s ę w S.irawy pańsh'.va zwłas2cza Stany Zjednoczone, posta- nym WO]ną. została zl1kw1dowana z ln!Cjaty-
WEJ'f Qffllł8 IRfiYCh IHUO~Ó"I dają liczne bazy wo:skowe na terytorium in- wy Stanów Z1e~noczonych, wobec tego, z~ 
. , nych członków ONZ, nie do się pogodzić z rząd Stanów ZJednoc.zonych wręcz o~mó~1! 

<?0. się tyczy ~p.rawy P?Szan~wa~ . a S'uweren- ! podstawowymi zasadami tej organizacji omz udziału w tej organizacji. w,arto . rown1ez 
no~~1 "~arodm~eJ 1 nie ~ieszania się w sprawy! przyczynia się do wzmożenia niepewnofoi i wspomnieć ~ tym, że .rząd Sta~ow Z.1ednocz.o-
we .1 n„ ,rzne . nnych panstw'. t.o Departamcn.. nic-pokoiu na arenie międzynarodowe/. nycb odrzucił w sw01m c2as1e propozyC]e, 
Sta~u ogran ·cxa ~ : ę <;Jo, uwaq1: ze J~a te~at te1~ . złożone przez delegację ZSRR w Radzie Bez· 
m<mta p~ytoczyc w~e P. ral\tow, jz p!})Jtyka I 9) Handel m ę!lzvn·rodowy pieczeńs.twa podczas omawiania ]:}roblemu 
dlzałalnośc. ohu r:r.ądow pod tym względem ~ą . . . . greckiego, a przewidująca, że okazywana Gre 
powszecbnle znane i, że wsz~stko to ~ówi s~: . S t o s~uk1 .ha~.dlowe Zw i ązku. Radz1eck1ego z cji pomoc winna być rozdzielana jedyn•e w 
mo za slebi~. Tymczasem polityka l dz1.al.alnosc 

1 
mnymi kra1am1 st~le s.1ę rozw1iaią - i to n~ interesie narodu. greckiego i pod . nadzorem 

rządu Stanow Ziednooicnych w ostatnich cz.a- no mialnycb, W7,aJemme korzystnych war~n s•pecjalnej komi6 ji Rady Bezpieczenstwa. 
sach dostarcza niemałej 1lośc1 przykładów in- k~ c.1 hand lmvych. Nie mozna tego natomrnst . . . . 
gerencli USA w sprawy wewnętrzne innych pow 1 <?,_izicć o radziecko - amerykańsl<ich sto- Propoz~~Ja ta, po~fobn!e ]Bk szereg mnvch 
państw, jaik również Jlrzy'.i:łddów naruszania ; sunkach handlowych, gdyż rząd USA nam~za propozy~]1 ZSRR, aze?y pomoc p~szc~eg~l· 
suwei'enności państwowej innych paiistw oraz porozumienie radziecko - amerykaf.~ie, pr<ik nym pans-two~ organrzowała, ON.z, wy~qołarn 
przykładów nanslrn gospodarczego i politycz- lykując dyskryminacje wobec ZSRR. . \Vidllcz- nri.0ciwdziałame ze strony kał k1erowni~zych. 
nego na inne państwa ne iest 2 tego na kim ciąży odpowiedzialność U5A, k.ttir7 wykorzystały pomoc ud~1elanq 

za wytworzoną w tej dziedzinie syt•.wc;e nie prz ·~z rue innym kra1om dla uzyskanJa ko· 
do zniesienia. Co się za~ tyczy m~ędzyna.ro· n:yści politycznych i innych, jakkolwiek Or­
dowych konfo ren.cj: handlowych w Genewie panizacja Narodów Zjedooczonych uznała to 
i 1-lawanle, na które powołuje się Departa· w niedopuszczalne. 
ment Stanu, to - ja.k wiadom<>. - nie daly 
one żadnych poiylEjcznych wvników, wytvolu 
jąc ;ednocze.~nie liczne narzeknnrn na niedo­
puszczalną presję ze strony USA na ttczes•­
ników tycli konferencji. 

10) Poir.e!: l!OS „„~rrcn dla kra:ó• 
zn ~zczonvch wo ną 

Komurukat Departamentu Stanu omawia 
sprawę przyjścia z pomocą krajom, zniszczo­
nym wojną. Wskaz.uje on na to , jakoby Sta­
ny Zjed'!loc1.0ne okazywały pomoc innym kra-

11) O•mokrac!a ł wo'n iś~ 
dem9kratyczna 

Niezmiernie ważny problem obrony demo­
kracji i zabezp!eczenia wolności deml)lcratycz­
nych we wszystkich krajach Departament Sta­
nu sprowadził do drugorzędnej kwestii komisji 
Praw Cdo.w1ek;i Rady Ekonomiczno-Spoleczn~j 
ONZ, jakkowiek komisja ta nie uzyskała w 
swej pracy żadnego sukcesu. Tymczasem koła 
rządowe USA ujawniają obecnie troskę nie o 

jq naturalnie czasu na 1 .l, by bron ; ć demokra­
ci! i wolnośc: obywatelskich. 

Związek Radziecki nalegał 1 nalega na. to, by 
demokracia i wolności ob:vwatelsk:e cieszyły 
się obroną we wszys'.kich kraiach. 

• * 
* Ze wszystkiego cośmy wyżej powiedzieli 

wynika, na kogo spada odpowiedzialność za 
obecny stan stosunków radziecko-amerykań­
skich. Departament Stanu twierd·zi, że uzgod­
nione decyzje są niemożliwe wobec nieustępli­
wości rządu radzieckiego. Fakty przeczą jed­
nak ,w:erdzeniu Departamentu Stanu. Jest r'le­
czą powszechn!e w:adomą, że za rządów Roo­
sevelta najtmdn!ejsze zagadnienia mtę<lzynaro­
dowe były rozstrzygane przez USA, ZSRR ł 
Wielką Brytanię zgodnie i jednomyśln ! e. Było 
to wówczas możliwe dlatego, że wykonywano 
lojalnie zasadnicze decyzje konfernncji tehe­
rańskiej i jałtańsk:eJ, a decyzje praktyCILile 
spraw konkrer'nych zapadały na podstawie tych 
decyzji zasadniczych i w ich wykonaniu. 

Co unieniło się od tego czasu i Zmieniło si~ 
stanowisl<o rzadu USA. Chodzi o to, że rtą,d 
USA nie liczy· się z decyzjami tych ko.nferen­
cli i decyzje te systematycznie narusza. Na• 
rusza on zresztą nietylko decyzje konferencji 
teherańskiej 1 Jałtańskie .I, lecz nawet decyzje 
konferencji pocz<lamskiej, przyjęte z udziałem 
prezydenta Trumana i przezeń podpisane. Nie 
wspomini!my już o wyp--idkach naruszania lub 
ignorowania przez rząd USA Karty I zasad Or­
ganizacji Narodów ZJednoC7.0nych, ani też o 
wypadkach ignorowania pr7.ezeń samej Orga­
nizacji Narodów Zjednoczonych. Jest rzecLą 
zrozumiałą, że takie stanowisko rządu USA nie 
może sprzyjać postępowi w sprawach między­
narodowych". 

Jest np. rzeczą dobr1Ze znaną, że Stany Zje­
dnocrnne przekształcają faktycznie Greclę w 
swą hazę wojskową, że. opierając się na inge­
rencji amerylrnń~kiej, faszyści greccy uprawia­
ją beT!itosną politykę eksterminacji dem<>kra­
tów greckich. Znana iest również ingerencja 
USA w sprawy wewnętrzne Włoch, zwłaszcca 
w związku z wybornmi, które odbyły się we 
Włoszech 18 kwie:tnia. Ingerenc.1a ta znalazła 
wyra;>; w nacisku ekonomicz.nym na Wiochy, w 
wysyłan'!u amerykańskich okrętów wojenny;:h 
na włoskie wody terytoria!m:. vv demonstra­
cy11ych pHelotach amerykańskich samolotów 
wojskowych nad terytorium Włoch w przed­
dzień wyborów, w nacisku politycznym na ca­
łoks?l.ałt spraw wewnętrznyci) we Włoszech 
przy wykorzystywaniu ciężkiej sytn<lc:ji gospo­
darczej Włoch, będące] następstwem wojny. 
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!!!tr'l.ąl brytyj§lf ie na Blis"ln1 ll'scflodzie 8) Bazy wo)§kołłe 
Deklaracja Depał'tamentu Stanu w sprawie 

baz wojskowych na te•rytorium innych pańs·tw 
- człolllków Organizacji Narodów ZjednoC'LO 
nych - zawiera próbę uSipra wiedliwienia, 
przez powoła.nie się na uchwalę Generalnego 
Zgromadzenia z dnia 14 grudnia 1946 roku, 

Agenci Bevina rozpętali wojnę w Palestynie 
aby utrzymać za cenę rozlewu krwi swe posiadłoścł i bazy 

faktu iS'tnienia licz.nyoh amerykańskich baz MOSKWA, PAP. - Wczorajsza prasa ra-' danii, które znajdują się pod dowództwem 
wojskowych mors.kich i lotniczych na tery~o- dziecka w dalszym ciągu demaskuje Wielką brytyjskim. Dziennik podkreśla, iż Anglia 
rium wielu krajów świa.ta, położonych często Brytanię jako główneco Inspiratora działań dyryguje wszystkimi krokami swej mario­
w odległości tysięcy kilometrów od granic wojennych w Palestynie. Dziennik „Moskow- netki transjordańskiej - króla Abdullaha. 
państwowych U~A. . , . 

1 
skij Bolszewik" wskazuje na niezwykłit ak- Plan stworzenia Wielkiej Syrii, do której 

Rząd USA usiłufe usprawiedliwić fakt st- tywność acentów angłel111dch w krajach arab prócz Syrii i Libanu król Transjordanii chce n/eTuJa amerykańskich baz wo/skowych na te-
rytorium innych narodów zjednoczonych zgo-1 sklch w przeddzień ąstatnlch wypadków w włączyć i Palestynę ma na celu utrwalenie 
dą rzqdów tych państw. Pomija się przy tym Palestynie. pozycjt Wielkiej BrytanU w tych państwach. 
oczywiście takie problemy, jak gospodarcza Osławiony kierownik wywiadu angielskie „Moskowskij Bolszewik" stwierdza, łż po-
i pohtyczna zależność od Stanów Zjednoczo- go na Bliskim Wschodzie generał Clayton stępowa prasa arabska wyrainle wskazuje na 
nych S'ler~gu k!rajów'. na których .teryt~rium odwiedzał ostatnio stolice państw arabskich, Anglię jako na głównego inicjatora działań 
ma1duJą .s:ę .bazy ~oJsk<:'we, 1ak rowmez P'° przeprowadzając narady z reakcyjnymi przy- wojennych w Palestynie, tak na przykład sy-
blem celow 1 zadan, jakie Stany Zjednoczone 'd · b kl · p d · t t h d 
łączą z utworzeniem takich ba;z: wojskowych. wo cami ara .s mi. • rze mio em yc nara ryjski dziennik ,,Al-Ducha" porównał osta-

Przedstaw;ciele ZSRR już niejednokrotme b!ło wszczęcie krokow, _celem storpedowa- tnią ewakuację wojsk angielskich z Palesty­
m in. na Generalnym Zgrnmadzeniu ONZ w rua uchwały ONZ o podziale Palestyny. ny: z ewakuacją Egiptu, podczas której An-
1946 roku wskazywali na niedopuszciialność Bezpośrednio przed rozpocz'ęciem dzialań glicy rzeczywiście wycofali swe wojska z 
utrzymywania baz wojskowych przez pewne wojennych w dniu 14 bm. na naradzie wo- kraju, by je ulokować w najważniejszych punk 
państwa na terytorium innych państw -- jennej Ligi Państw arabskich obecni byli tach strategicznych Egiptu 
członków ONZ. Fakt is·bnienia takich baz, jak 
również obecność wojsk cudzoziems.kich na przedstawiciele angielscy, najwięcej entuzja- Wychodzący w Bejrucie dziennik „Bara-
teryloriach Narodów Zjedrnoczonych nJe d:i zmu dla wszczęcia wojennych operacji w Pa- da'' stwierdza z ironią, Iż na miejsce ewaku­
się usprawiedliwić po zakończeniu wojny i lestynie wykazały wojska Iraku i Transjpr- Jących się anglelkich wojsk przybywają obec-

nie do Palestyny Anglicy z TransJordanll. 
„Manewry imperialistów w Palestynie pł­

sze - „Moskowskij Bolszewik" nie wpro­
wadzą w błąd mas ludowych Bliskiego Wacho 
du. Wojenne działania w Palestynie służl:l 
jedynie interesom Imperialistów l ich aren• 
tów s pośród reakcyjnych kół arabskich. 

Cała prasa radziecka zwraca dziś również 
uwagę na wzrost napięcia w stosunkach an­
gloamerykańskich. Agencja Tass w depeszy 
z Londynu stwierdza, iż zdaniem dzienników 
angielskich i amerykańskich w cląru ostat­
nich trzech la.t nie było jeszcze takiego na­
pięcia w stosunkach Wielkiej Brytanii ja.k o­
becnie w związku z wypadkami w Palestynie. 
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przejścia i wyjścia w emirskim harem;e! J płaszcz, mój zawój i mój pas, ::iby za 
O moja drogocenna Giuldżan, zdoł.:!ł'.lś życia toczyły cię robaki mogilne, żeby 
zachorować w odpowiedniej cnw11i i toczyły twój żołądek i twoją wą!' ,:ibę. 
swoją chorobą uratowałaś Chodżę Nas- Chodża Nas red in przyzwyczaił się i 
redina od noży lekarza pałacowego. nie obrażał się na starca. . 
Zresztą słusznie będzie jeśli powiem, że - Szanowny Hussein Husslija n":l dzi 
starałaś się dla siebiel siaj przygotowałem dla ciebie nową 

Skierował się do swojej wieży, u po t<?rturę: ściskanie ~łowy za p~mor::'l pę 
dnóża której w cieniu siedzieli strażni- !''.ze sznu~a i laski. Na do_le siedzą stra 
cy i grali w kości: jeden z nich prze- ~nicy, musisz tak krzyczec, aby słysze-

Chodża Nasredin zwrócił się do emi-
1 
lekarstwa - zakończył emir. Ale grawszy wszystko zdejmował buty, 5by 111 

ra: pięć dni to bardzo długo. Być może po zapłacić za przegraną, Starzec podszedł do zakratowanego 
- Może najjaśniejszy władca racz'f trafisz to zrobić szybciej, gdyż pr3gnie Było bardzo gorąco, ale w Nfeży "'a okna i zaczął krzyczeć obojętny:ri gło-

powierzyć dalsze leczenie nowej nało· my jak najprędzej zobaczyć cię gł6w- grubymi murami panowar w.!gotriy sem: 
?:nicy nie mnie, a wielkiemu wezyrowi nym eunuchem! chłód. 
Bachtiarowi. Niech spróbuje ją wyle- - Wielki władco, ja sam prag:ię, a- Wchodząc po wąskich kamiennych 
czyć, jednakowoż nie ręczę za jej ży- by to się już stało! - wykrzyknął Cho- schodach Chodża Nasredin przeszedł 
cie. dża Nasredin. - Postaram się z~oo:ć obok swoich drzwi i skierował się 010-

Co ty, co ty, Hussein Hus:;lija! - to jak najprędzej. sto do górnego pokoju, gdzie u:<ryty 
przestraszył się emir. - Bachtiar 1ie Cofając się i składając niezliczorie był m~drzec z Bagdadu. 
ma się zupełnie na chorobach, a w o- ukłony odalił się. Bachtiar odprowadził w czasie pobytu w wieży stary okro­
góle słaby jest na umyśle, o czym ~eś- go spojrzeniem, w którym widać byb pnie obrósł, wyglądał jak dziki. Cezy 
my już w swoim czasie mówii:, 'J:lr."iię· żal, że wróg i rywal odchodzi nie stra- jego błyszczały spod opusz:!o;1ych 
tasz, gdy proponowałem ci stan.:>wlsl(o ciwszy nic. . brwi. Przywitał Chodżę Nasredi.1a prze-
wielkiego wezyra. - „O żmijo! O przewrotna hieno!"- kleństwaml. 

Po całym ciele wielkiego wezy•a myślał Chodża Nasredin, zgrzvtając ze - Czy długo jeszcze będzie:;z mnie 
przebiegł powolny kurcz: skierował ra wściekłości zębami. Ale ~późn:łeś tr7ymał w zamknięciu, o syr.iu qr~t:'!l:'KJ 
Chodżę Nasredina spojr.zenie pełne nie się Bachtiarze, teraz już nic nie zdążvsz N'echaj kamień spadnie .1a twJ!ą :iłr­
nasyconeqo gniewu ze mną zrobić, gdyż wiem to o ::hc:a· 1 wę! O, nędzny osrnśc : e ' srnb·,woe, 

- Idź i zajmij się przvgotow:m:em lem wiedzieć: wszvstkie weiśc a. który p1 zyswoił sobie moje imie, mój 

O wszechmocny Allachu! O, męki 
moje są nie do zniesienia! O, 'lie śc · s­
kaj mojej głowy za pomocą la3'<i i sznJ 
ra I O, lepiej śmierć, niż takie t.Jituryl 

- Zaczekaj szlachetny Huss:?in Hus­
lija - powstrzymał go Chod?.a N3:-re­
din. - krzyczysz leniwie i nie sterasz 
się zupełnie, a_ nie z3pominaj o tym, że 
strażnicy są bardzo doświadcz~'li w te 
go rodzaju sprawach. Jeżeli z3u mz.ą, 
że krzyki twoje są udane i do ii Jsą o 
o tym Arsłanbekowi - wtedy 'v\Pad­
n!esz .w ręce prawdziwego kata . K~Ct?'ę 
c1 zatem, abyś wykazał więc9j g :_")11 ?wo­
ści. Pokażę ci, jak należy kr zv :zeć. 

(D. c. n.) 

• 
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Wspólne są interesy chłopa • 
I robotnika 

Kochany Macieju! Soi usz robotniczo-chłopski podstawą dobrobytu całego narodu 
F~ktycmie, ni.e odpisałem na Twój list H asło sojuszu robotniczo-chłopskiego Ale naiwni ci ludzie nie rozumiel:, że Tak się stało iuż u zarani; Polski Ludo­

wej, gdy robotnicy pomagali chłopom dzie­
lić ziemię obszarniczą, likwidując na wie­
ki krwawa krzywdę chłopską. Tak było, 
gdy chłop nazajutrz po woinie, choć go­
spodarstwo jego było często zniszczone i 
pozbawione inwentarza ratował robotnika 
przed śmiercią ,!!lodową, ofiarnie dając 

kontyngenty i dziel~ się nieraz z nim osłdt­

nim kawałkiem chleba. 

z Z!4:lonych Swiątek, ale wcale nie, jak jest zav.ołaniem starym. Było ono już praca w dusznej, cuchnącej fabryce jest 
myshsz, z braku chęci czy humoru, tylko popularne w Polsce przed wielu laty a o wiele bardziej wyczerpująca i szkodliwa 
naprawdę nie miałem czasu, ho w,rbiera- wspólna walka klasy robctniczej i chło- dla zdrowia niż na roli, że w tych warun­
llśiny w naszej fabryce Radę Za•kJadową, pów z dyktaturą sanacyjną umocniła więź kach nie można na dłuższą metę pracować 
a to przecież nie byle co i dobrze trzeba !ączącą świat pracy. Niestety, jednak obok więcej niż 8 godzin, bo to odbywałoby 
było popracować, aby wysunąć kandyda- tego często można było również napotkać się ze zbyt znaczną szkod - dla zdrowia i 
t6w godnych i - jak to się mówi - z ikrą wrogoś:'.: między ludem wsi i miasta. spowodowałoby szybki spadek wydajno­
t? j~st takich, którzyhy o zakład pracy so: Nie byh ona jednak wyrazem sprzecz- ści pracy. Nie wiedzi li oni, że rok rocznie 
hdme się troszczyli i o interes robotnika ności interesów pomiędzy robotnikiem i dziesiątki tysi~v robotników umierało w 
energicznie dbali. Tu Ci muszę powiedzieć, chłopem, ale skutkiem piekielnie chytrej Polsce na gruźlicę, którei nabawiali się 
że wybory prz:esŹły gładko i mamy radę polityki wspólnego ich śmiertelnego wro- właśnie w fabrykach i którą podsycało złe o ziś czasv te na szczęśde minęły. Juz 
przyzwoitą i w ogóle jak się należy, tak że ga - klasy obsza.rników i kapitalistów. wyżywienie. Nie rozumieli oni, że owoce 'likomu z nas głód w ocr,y nie zagląda, 
te.raz mogę do Ciebie parę słów z lekkim Działający w łonie partii robotniczych i pracy wsi pochłaniały przede wszystkim już po majątkach obszarniczych i śladu 
sercem nakreślić. chłooskich agenci obszarników i fabry- klasy posiadające - fabrykanci i kupcy, nie pozostałL.. Dziś stoią nowe zadania 
• Więc .n~jsamprzód zgadzam się z Tobą, I kan~ów, zdr.ajcy . ludu . pr_aci:jw::ego I?oz?· a robotnik często żył na głodowej stopie. przed robotnikiem i chłopem, przed brać­
~ chociaz w. mie~cie niektórzy ludzie są sta1a,~y na zoldz1e k~p1tahst.ow starali s1.ę Nie rozumieli oni ,że bezrcbocie w mieście mi sprzęgniętymi do pracy dla iednego 
mezadowolem z mepogody i sama moja 1 n:ącic dobre stosunki pomiędzy robot~1- to nie beztroskie. próżniacze życie, ale jest wspólnego dzieła dla podniesienia potęgi 
Pelasia klnie, że pod parasolką cały dzień klem ~ chłope.m, . wzno~~ą~ poi:n1ędzy nimi ono przyczyną nierae: śmierci głodowej ro- i chwały naszej Polski Ludowej. 
musi chodzić, to deszcz i zachmurzenie w mur r_nech.ęci 1 men.~wisc~ .. N;e~az uda- botnika pozbawionego pracy, wyrzucone- Rolnik stara się dziś podnieść wydai­
maju jest faktycznie potrzebne i cieszyć wało i~ s1~ otumamc mnie] s~a~omego go na bruk przez chciwego fabrykanta- ność swego gospodarstwa, rozumieJąc, że 
się z niego trzeba, bo warunkuje dobre ro?otmka, ze chłop go wyzysku1e, ze drze krwiopijcę. 
plony w polu ezy ogrodzie, 

8 
urodzaj _to s~or~ za artykuły. s~o~ywcze, podc~as zwiększenie plonów to nietylko wzrost do­

rzecz bardw ważna i doniosła. Najlepiej kiedy w, rzeczyw1stosc1. chłop ~usiał o dś sytaaci: się .~eni~a. Robotnik i brob~~ g?spodarstwa wiejskiego, ale i 
chyba 0 tym wiedzą niektóre kraje na tak sprzedawac wytwory sw~] p;~cy meo~al chłop wspolnym1 s1łam1 w Polsce Lu- podmesieme stopy życiowei w mieście. 
zwanym zachodzie Europy: urodzaju tam L.a bezcen, a całą ~lbrzym1ą rozn~cę pom1ę- dowej przegnali raz na zawsze zdradziec- Robot .k t · _ , 
własnego, uważasz, nie ma i przeto o „papy" I d~y ceną zakupu ,1 ceną sp?edazy pochla- kich, - reakcy1·.~yc.h pachołkó~ -. Mikołaj• I ciej, wyn.Jat~i:J;ai si!pl:1~.c~';:~ycozrwa~"'kszsyzybc; 
A czykow, Bagmsk1ch, Korbonsk1ch, Zarem· produkqę węgla, tkanin, butów, nawozów trzeba się umizgać do Ameryki. No, a jak I n1ał nienasycony ,1andlarz 1 spekulant. _ _ _ " 

meryk_a zniszczonei Eu;opie w tym N ieraz udało się pachołkom reakcyjnym bów i Pużaków. Mur odgradzający do te1' sztucznych, maszyn rolniczych, żarówek 
wzgl_ędzt~ pom:iga ::-: to w.ta~omo: co -: , przekcnać bardzi~j zacofanych chło- 1 kt h · 
po. wiadaJą. -. 3estesc1e głodm? No., to fa]· pów, że robotnik ży)·e właśnie na koszt pory braci rodzony~h - robotnika i chło- e e ry~znyc 1 

, wa~onów. koleiowych. 
d ł d .1 · . . . . I pracuJe z tą myslą, ze zwiększona pro· 

DI~, prz:vJ z1~my wam z pomocą 1 przy.sy- chłopa, spożywa tylko produkty. żywnoś- pa runą po SI nynu uderzemarm padaJą- dukcja t? !lie~ylko wzrost jego zarobku, 
łaJą · • • łodzi~ pod~odne, kar.taczowmce, ciowe z takim trudem przez chłopa zdoby- cymi z obydwu stron. a!e podmesieme dobrobytu wsi i jei po· 
armaty przeciw~otm~ze, kara~i,ny maszy· t~. _Niektórzy rolnicy pod. :npływem wro- Gdy nie stało wichrzyciela i zdraicy są- z10mu kulturalnego. Interesy robotnika i 
nowe 1 tak dale1. A Jak ludnosc tych kra- gie] propagandy dochodzili do przekona- - . . · hl b ł b 
jów, ~ im Ameryk<1. „p~aga", szemrze z nia ,że robotnik leniuchuje pracując w fa- cząoe_g~ w ucho sł.owa ~1enawiśc1 przyszła ~ier~~~tle~:· tądiate::ą ~:ie!~e sify, n~:,~~ 
gło~u i za~~~c.za: ~o. 1aką nam. cholerę bryce tylko 8 godzin podczas kiedy rolnik I w mieJsce nastro16w nieprzychylnych, w b. :V potrafiła tych dwóch mocarz;y dźwiga• 
bron, przysh1c1e lt.p1,e1 .trochę zboza - !o na swoim zagonie nie liczy się nigdy z miejsce wrogości miłość braterska i pomoc 1ących nową Polskę rozłączyć. 
ten mądry ~mery~anski Marszał z głupia czasem. wzaiemna. 
frant odpowiada, ze w Ameryce, niestety, -- W. Lemiesz. 

~i:r~~y~ało i na pomoc zagraniczną nie Hodowla Ir d hl . 
·A wiesz, Macieju, dlaczego zboża ame- ZO 'Y c e neJ 

rykańskicgo mało i na przesyłkę do Euro· · 

PY nie starczy? Bo je pan Truman z pa· musi bvJll uporz•dkow - I 
nem Marszałem i resztą giełdziarzy oraz Jl „ .... ana I p a nowa 

· d rynk d k od t d hl S ad k h ·1· - t · · · · s ące wcize meJ nizby to wy01lka-
n1e awno rzucono w Ameryce na pożarcie ' u. spa e P azy rzo Y c e".!'~eJ. P e • c w1 1 _Jes mmeJ Ctl.Y w:ęceJ opłacalny, dobrze ło z „przyrodzonych" praw te 0 kt _ ł 
podżegaczy wojennych ntszczy i pali. Ot, W ost.atnich cza.sach daje się zau~ażyć na zalezn.· ie od tego, czy chów tr;zody w dan aj r kieś dwa mie i ś . . -. 

świniom 4 miliony ton pszenicy 5 milio- I ten nie Jest znaczny i jest pnejsciowy, poza postawione drobne gospodarstwo rolne byt nęly d<>datkow nastę . g cy u wp y 
n6w ton pszenicy. oddano na 'r d k • l tym stanowi oo nonnal~ zjawisko w cykllcz- s~ÓJ p:awie zawsze opierać musi na .wycho- brak paszy dla o bydła ft6rące nś~r~y~y: . ii 

um 
2 

.1. , Pb? u CJę; nych okresach wzrostu 1 spadku pogłowia tno wie świń - przynoszącym we wszystkich cza-1 się odbić UJ'emnie na' moz'li! PL'. ehnldn rnu<;1a 
g Y,• mi tony zas t.on przer<> tono na. 1 dy, ok·resach, do których J'esteśmy przyzwy- s h t k jwl j d hod wn><ciac yspo:-rn-
b klit A A k 

ac s osun owo na ęce oc u. wan ia karmą dla ś ;· R l - · · " 
a e • w, r_gentyme - na roz az rzą. czajeni. Tym nie mniej jednak w planowym · w n. 0 nicy z dwn Jga złE>-

du amerykanskiego - spalono po prostu gospodal'Stwie należy dążyć, aby zjawisko l'J Ale u nas hodowla świń nłe opierała się I go woleli wyzbywać sie trrnrly - do ktńrPj 
842.000 ton kukurydzy i zboża. w miarę możności wyeliminować tak, aby nd- nigdy na z~rowych J>OC!stawach, kJtóreby 9.wa- możnil „dojść" w kr6tk.i~ czasi;, n!7. wys,Jr~ :_ 

. . . , b rantowały Jaką~ ~tałośc. i r.ównowag.ę. Kiedy dać byd~o. -: dla którego trzeba było rare-
Gniew, powiesz, i obraza boska? A pe• t~zenie łlos.ci?we t:z~y nie ~dbiegało z yt- ~a. skutek . sła.oeJ podazy zyw~a, Jego ce~a zerwo:vac lakze karmę przeznaczoną dla trzo­

wnie, Macieju, a pewnie, ale cóż, m6i dro- mo od takiej ilości, Jaką mozna opr~eć na łd;z1e nadm1en,11e w górę, rohucy ~~ks~J~ dy. ~1e od rzeczy będzie tu podkreślić, :ż kul 
gl, świętego dl<!. łajdaków, wierzących je- zdro:wycb. podstawach naturalnych, a ~ięc w pcg~te świn, prawie. zaws~e obn1z'.1Jąc icn kulaCJa. ta~a wypadła ;znakomicie: przy braku 
no w dolara i bombę aton1ową? Niech ich zaleznośc1 od wa,runków hodowlanych l od po- Jakośc, po czym - zw1ększa1ąc podaz - do- paszy, Jak1 miał miei·sce w czas1·e ostatn1'ei· i~-

. . . · trzeb wewnętrznych i eksportowych. · ~-
s:dag pięciokolorowy trafi, 8 my, Polacy, pro'."adzają do obniżen~a ~eny, a .w następ- si~ni i zimy, zwłaszcza w centralnych w.11 ;,_ 

ci;smiy się, że pod żadnym wzlgędem Sama sprawa jest bardzo ważna jeśli slę stw1e tego -. do obn1zen1a pogłowia, aby po w~dztw~ch. Polski,, udało się utrzymać pny-
rue zależym) od nich ani od ich pomócy". ,uwzględni, iż około 75 pro~. dochodu gotów- pewnym czaste ten sam cykl powtarzac na na1~nle1 Jlczbę krow na prawie niezmienionym 

T Ó
• kowego w drobnych gospodarstwach rolnyc'l nowo. poziomie --:--- podobnie Jak udało się w n1jgor 

W ] 5'-anoWi hodowla zwierząt w ogóle, a w hodow Na OSitatnie <>bniżenie się pogłowia trzo- szym czasie .utrzy~ać na jakim takim pozlo-
F e 1 iks podst a w ka. U tej _ tnoda stanowi więcej niż połowę! Nie dy chlewnej - które zresztą wystąpiło o ja- mie pr.od.ukc1ę. nabiału; 2) Drugą przyczy~;i 

(ocZJ'.w1ś~1e ma1ącą swe główne źródło w przy­

In~. F. Ba111'ows1'I 

Zadbajmy o pasze zielone 
Największą troską gospodarza jest bądź z braku nasi:'·n i z tego pm'17odu 150 cm i siejemy po dwa ziarnka w od­

zabezpieczenie inwentarza w dosta- zmuszona jes~ ~o uprawy inn~ch nasi~n! stępach co ~5 ~m. Ziarno powim~o. być 
teczną ilość paszy. Ila zmartwień i kło- które są łatw1eJsze do nabycia i mme] przykryte z1em1ą na 5 cm głebokosc1. 
potów jest z powodu braku dobrego pa- wymagające pOO. względem gleby i na- p 0 zasianiu słonecznik roś~ie szybko 
stwiska wie każde C:Ziecko wiejskie, wożenia. Po wzejściu motyczymy między rzeda-
zmu'3zone do pasania by(Pa na miedz·~ch Powszechnie odczuwa się brak nasion mi jeden lub dwa razy. Jeżeli możli.we, 
i rowach przydrożnych, 8. w najlepszym końskiego zębu. ale na to narazi~ w tym przed motyczeniem daje się trochę sa-
razie na lichym pastwisku. roku nie możemy zaradzić, nas10n tych Ietry i soli potasowej. 
Często wadliwa organizacja gospo- u nas w kraju nie produkuje się,. a Słonecznik iest roRlina mało W\rmai:ra-

darstwa, nadmierna ilość inwentarza, przywozi z zagranicy. Natomiast naslO- iącą co do gleby, nda1e sie 1„,<JzPazie. 
niewłaściwe wykorzystanie posiadanego na innych roślin pastewnych, wymienio- byle nie w nodmokłej glebie. Pod je~o 
obszaru ziemi, br:ik uprawy paszy zie- nych tutaj - mogą być produkowa':le uprawę można wykorzystać różne wolne 
lonej - mieszanek, poplonów pastew- przez każdego rolnika w kraju i nalezy kawałki gruntu, jak: kopczyska po ziem 
nych. ~~niedbanie łąk - to są główne dążvć, aby już w na.ib!iższvch latach w nialrnch. mieisca zajetE• ponrzedni<' nnc'I 
przyczyny niedostatku paszy w gospo- każdym gospodarstwie była odpowied· sterty itp. Słonecznik odporny ?est na 
darstwie i wszystkich przykrych na- nia ilość tych nasion cila obsiewu odpo- susze. Czas siewu słonecznika na pasze 
stępstw złego stanu inwentarza. wiedniego ·obszaru na paszę. zieloną waha się od k1detnia do lipca. 
=>becnie po zakończeniu siewów zbóż jest W roku bieżącym istnieje łatwość zao- Slonecznik może być uprawianv w cią­
trr~'- -- ~- ... M,, na to, RbV zastanowić się natrzenia się w nasicna sloneczniko. ~u roku n::iwet 2 razv 'l'lrt form .~cr11• 11 .,-.1 ka­
t:o .ieszcze można zrobić w gospodar- SriAld.,.ielnie sprowadzilv uokaźnv zapas wałku, roli. po zbiorze letnim można 
-:twie, aby powif]ksz11i ilość paszy let- tvch nasion i ohowią:r.ldem rolnika j~st otrzymać zbiór jesiennJI na kiszoriki 
niej i w jaki sposób przygotować zapa- ·vvlrnr?'"eotać słonecznik do wvsi.ewu na Spasania słonecznika rlokonać należy 
sy paszy na okres zim<.1wy. paszę zieloną lat~m i dla zrobienia ki· nrzed rozwinięciem się tnviatu. Wtedy 

Do roślin, które mcgą być siane w szonek. bvdło chętnie go zjada. natomiast gdy 
koń~u czerwca i w lincu na mies7„.,,k· Słonecznik nale7.y siać w dwóch i' ~lonecznik zakwitnie. łodyP-i szvhko 
pastevme albo w czystym siewie należą: trzech ratach w odstępach czasu 2 - ? drewnieją, pasza staie się mało wart0ś­
wyka, peluszka) lu.bin słodki, kukury- tygodniowych, aby po zebraniu jedne.i ciowa. a bydło wyb;era tylko miękkiE' 
dzn„ kapusta pastewna, seradela) Bło- działki następna była gotowa do zbioru części rośliny. Słonecznik można spasać 
nerznik i inne. w stanie zielonym nfo7.drewniałym. w całości albo pocięty na sieczke. Na 

Ocz rwiścic kto ma dobry lucernik Nawożenie obornikiem qwarantu.ir sztukę dorosłą. dajE' się około 30 kg. 
rlostatccrnv obszar ko'1iczvn•~ - nie od· dobni zbiór slonecz·t•ikit . Na działke 250 Zbiór zielonej masy j€st na ogół wyso­
~zuwa t::ik dotkliwie braku innych m kw. trzeba wysiać ręcznie około 5,5 ki. zależnie od warunków uprawy. wa­
rośliti n1.stewnvch. Wklu--.0:·~ kdna' kg nasienia. Na większych działlrnch ha się w {?I'anicah 250 - 700 q z 1 ha. 
gospod::ir~hv nie unra~.ria koniczyny ' "li1'ć n::i.leiv siewnikiem w rzędy, na 1 ha Przy zbiorze na kiszonkę nal,.,żv sło11e~z­
nie posfad~. lucr·rnika l: adź to z now()d1 \liczy się 30 kg nasienia. Przy siewie nik pociąć na długą sieczkę, kisić ·do­
n.iendnnwiednich -.varunków g'leboWYch ręcznym robi się znacznikiem rzędy co brze ubijając każdą wa.rstwę. · 

czyme pierwszej) stała się wysoka stosunkowo 
cena zboża i jego produktów - jako też -
cena lliemniaków. Uważa się iż normalna ·e­
na 1 kg. żywca winna się' równać warl~ści 
6 - 7 kg. żyta. 

.Zapewne, każda impreza gospodarcza wzgle 
dme każda prndukcja, winna się opi~rać 'r.~ 
zdr~wych przesłankach kalkulacyjnych. Ale 
własme w danym wypadku, jeśli chodzi o trzo 
d.ę chlewną, kalkulacja więksizoś..:i nie opiera 
się na z?rnwych zasadach, gdyż wletze się 
za.zw.yczaJ za notowaniami rynku - z kil:.u­
m1es1ęczn vm _opóźnieniem ... Kiedy jest cena wy 
soka - rolmcy angażują się masowo w oro­
sięta ale gdy prosięta wyrosną na tuczniki -
cena. świń zdążyła się już izałamać. 

Niewątpliwie zarysowujące się ostatnio pla 
ny w skali og-ólno-państwowej idące w kie­
runku zracjonallzow~mia zbytu trzody chlew­
nej, zahamują tę niezdrową huśtawkę w ho­
dOh :i świń, chroniąc rolnika zarówno przed 
n?dmiernym spadkiem - jak Tównież przed 
nre1drowym wyśrubowaniem ceny, ale do 1?go, 
aby trzoda stała się bezwzględnie opłac.~lna 
potrzeba także innego nieco rpodelśda od str~ 
ny hodowlanej, a przede wszystkim: 

1)Należytego doboru „gatunku" świń - nle 
tylko rasy i nie tylko typu. Trzeba zwrócić uwa 
gę na indywidualne zalety macior, knurów, 
Jak i całych gniazd ś riń. Wiadomo że w •vch 
samych warunkacl, na 1 kg. przy~ostu iedna 
sz.tuka ~używa o wiele mniej - względnie o 
wiele więcej kanny niż inna s'lf..uka„ A u nas 
prz;1 doborze do chowu macior, względnie knu 
rów ten wzgląd dość rzadko brany jest pod 
uwagę. 

• 2) Należytego uwzględnienia tych wszvst­
kich czv;nnlków, które się wiążą ze zdrowtem 
niero.gac1zny - począwszy od racjonalneno ży 
wie~!a, racj?nalnego, tj. suchego i widnego 
pomieszcizema, kończą<:- na przeciwchorobo­
wych. S1lCzepieniach weterynaryjnych. 

. Mi.mo dużych wysiłków służby weteryna• 
ryine1 olbrzymi haracz rolnicy płacą w ofia­
rach swej hodowli na rzecz różnych epidP.mtł 
- w . szcizególno~ci u trzody chlewnej. Musi­
my ofiary te zmniejszyć do min imum tym bar­
dziei, Iż nie przynoszą one nam zas~czytu.„ 

Trzeba we wszystkich !Jmlnach zorganizo­
wać p!>l'Zlł<łnl1:1 7T7.eswnia hodowców trzody t 
prace natl lej hodowlą. zacząć od podstaw. 
Cltotlzi tu nie o drob~a 1 nie 0 jeden rok Juti 
dwa J. CZECłL 
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TEATRJI' 

• • TEATR WOJSKA POLSKIEGO 
Dziś teatr nie czynny. 

Juro wraca na aficz „OTELLO" szekspirow 
<\:i po przerwie spowodowanej wyjazdem 
. ~raknwiaków i Górali'" do Warszawy. Jubilaci zwyc1ęzaJq 

TEATR POWSZECHNY 
Dziś o godz. 19,15 wraca na afisz komedia 

'1. Mauszewskiego i J. Rojewskiego „Gospoda 
1od Wesołą Kukułką''. 

S1czHJ°orn śca ~okonal Ostre w ę 12:4, a piłkarze ZZK 3:2 

~EA TR KAMERALNY DOMU ZOLNIERZA 
ul. Daszyi1skiego 34 

Dziś i codziennie o g. 19,15 farsa Noela Co­
··,arda ,,SEANS". Udz:ał biorą: Hanna Bielicka, 
' lelena Buczyńska Halina Głuszkówna, Wan­
' a Jakubińska Michał Mel:na, Danllf.a Sza­
'arska i ludwik Tiltarski. Reżyseria Michała 

' leliny, dekoracje Jand Rybkowskiego. 
Kasa czynna od 11-ej do 13-ej i od 15-ej, 

cl. 123-02. 

TEATR „SYRENA ". Traugutta 1 
Dziś dwa przedst. o g. 16,30 i 19,30 komedia 

.-;. DREGEL Y „DOBRZE SKROJONY FRAK" w 
' ;pracowaniu i z piosenkamj Jerzego Juranrlota 
7. gościnnym występem Ireny Horeckiej i Ka­
zimierza Szuberta na czele zespołu „SYRENY" 

Kasa czynna od godz. 10 - 13 i od 16-ej, 
tel. 272-7 O. 

fEATR KOMEDIJ MUZYCZNEJ „LUTNIA" 
Piotrkowska 243 

Codziennie o godz. 19,15 „ROSE-MARIE" 
romantyczna operetka w 7 obrazach -
Otto Heibacha. Udział bierze 60 osób. - Chór 
- Balet - Orkiestra. Bilety wcześniej do na­
bycia w SP,ółdz1elni Artystów - Plastyków -
Piotrkowska 102, a od godz. 17-ej w kasie 
teatru. W niedzielę kasa teatru czynna od 
::iodz. 11. 

~---------------------------------~ 
fEATR „O S A" (Zachoclnia 43, tel. 140-09) 
Dziś o godz. 19.30 OSTATNIE DNI!!! 

WIOSENNY BIEG 

W dn iu wczoraiszym rozpot.zęły się urocLy w stosunku 12:4 (6:3). 
stości z okazu 40-lecia Łódzkiego Klubu Sp!>r Na mecz pił ~d nożne.i 0 mistrzostwo 1igi 
.owego. W 9odnnach przedpołudn'owych od- pom'.ędzy ŁKS-em a Kolejarzami lZ Poznania 
było s.ę w lokalu Jub.lata odsłonięcie tab:i- zgromadziło s'.ę około 15 tysięcy widzów. Ze­
cy pamiątkowe i z n3.zw •skami poległych czł.m spały wysJtapiły w następujących składach: 
ków klubu. Nastqpn:e pochód ze sztanaarc'll ŁI{S: Szczurzvńsld, Łuć I, Łuć U, Karoh~k. 
udał się do katedry w celu złożena wieńca .:ia Pietrzak. Hogendorf, Baran, Janeczek, Łącz. 
plyc;e Niernanegc ·zo1n:erz1 Sidor 
WCZORAJSZE POPOf,UDNIE NA STADIONIE .ZZK (Poznań): Goł':'hiowski, Sobkowiak. Woj 

ŁKS'u ciecbowski. Słoma, Tarka. Matuszak, Pelka; 
Po połudn : i• na stad:onie ŁKS'u po defi1:1- AnioJa; Atlański· Białas. Wojdechowski II. 

d·z'.e zaproszonych klubów (około 40) i wszv- Zwyciężył ŁKS w stosunku 3:;?. (1:1). 
s.tkic h sekcji Jubilata. przemówienia wygłosi- WIELE EMOCJJ PODBRAMKOWYCH 
11: przewodn'.czący komitetu jub·leuszowe·.10 Gra 'W p:erwszei części meczu n;ileżała do 
dyr. Szudzńsk1, prezyden~ m. Łodzi Stawiń<>ki niezwykle interesując.ych, ze "zględu na nie­
oraz prezes ŁKS-u Konopka. Dekor ac ,a zash1- codzienne momenty podbramkowe. Już w 5-tej 
żonych członków Jub:lata oraz składanie ży- min. T.arka zdobywa prowadzenie dl'! gości. 
czeń przez kluby okręgu łódzk'.ego 7akończyiy ŁK'.:' mimo przewaqi n'.E' może wyrównać dz1ę­
oficj2lną część uroczystości ki dobrP grze tyłów ZZK oraz niezaradności 

. Be.znośrednio potem odbył się mecz szc.zy- 1 ataku łodzian. Dopiero w 30-tej min. ud.a ie 
piorn1akc. o mistrzostwo ligi nom ęd1y ŁKS- się Janec.zkow: strzel'.ć pod poprze,z1<ę, zdo­
em i Ostrovi~ycięstwo uzyskali lo'.!z'anie bywając dl:..::~~:,:yrównanie 1:1. Mi-

~ięściarze łódzcy 
obrali nowy zarząd 

Wczoraj odbyło się doroczne walne z~':lr 1 

nie Łódzkiego Okręgowego Zw ' ą'Zku B0ks 0 r­
sk1ego na ktorym obecny był prez2s PZB ob 
Bielawicz. 

Po wysłuch"J..niu sprawozdań ustępującego 
zarzą<lu i udzieleniu absolutori11m or?.ez akla­
mację, przystą.piono do wyboru nowych 
władz. W s<kład nowego zarządu weszli: cb. 
Stępień (Tęcza) - pre:ies . ob. Saganowski 
(Zryw) - I wiceprezes. ob. Pietruszka (Z~ywl 
II wiceprezes. sekretarz - vacat, ob. B'lra-

nowski (Tęcza) - skarbnik, ob. Thiel (Wim3) 
-- przewodninący Wydziału Sportowe<;o. ob. 
S1e.roczewski Edmund (Zjednoczone) - prze­
wodniczący Wydziału Spraw Sędziowskich . 
ob. Racięcki (Zryw) - kapita.n !>port-owy, -ob 
mjr. Bochenek - Wydział Wyszkoleniowy, 
dr. Moskwa - refe.rat zdrowia. ob. Dąbrowski 
(Tęcza) - gospodarz, ob. Dębski (DKS Ale­
ksandrów) - kronikarz. ob Ejme (IKP) ; ob. 
Erlichman (Gwiazda) - radni. 

Drużyna piłkarska Jubilata 

mo obuSltronnych wysiłków, remisowy wynik 
nie ulega zmianie. W ostatn'.eJ mmucie Łącz 
z dogodnej pozycji przeniósł. 

„KALOSZ, KALOSZ!" 
Po zmianie boiska atmosfera staie się na­

p'.ęta. W 12 min. goście ze strzału Anioły zdo­
bywają drugą bramkę. Publiczność niezadowo 
Jona z orneczeń arbitra ciągle krzy::zy kalosz! 
kalosz. Na części ŁKS-u słońce JUŻ nie doku­
cza zawodnikom, robi się przy 1emny chłód. 
Wolny d,a ŁKS-u strzela Baran dość anemicz­
nie na aut. W 20 min. ŁKS wyrownał ze strza 
łu ... Włodarczyka, który strzelił ndd W)(biega­
jącym bramkarzem kolejarzy. 

W 25 mm. Baran znów · przeno~i. W 34 m:n. 
Hogendorf z so1oweq 0 biegu zdobył zwyciE:skt 
punk• dla ŁKS-u. Piękny strzał Łącza mija 
celu. Po przeciwnej stronie Szczu1 zyński broni 
na korner. Goście dążą do uzyskan.a wyrów­
nania. lecz bez<;kute<"znie. 

1 Udział biorą. H. Grossówna - A. Dymsza -
J. Gosław~ka - H. Grochowska - M. Łukiań­
ska - B. Halmirska - St. Piasecka - J. Dar­
ski - M. Dąbrowski - Z. Łuczak - H. Szwaj­
cer - Duet Sutt. 

Niespodzianki na bieżni s ad~onu p 
Przy pianinach· Z. Wiehler i W. Synder. 

Reżyseria: A. Dymsza. Dekoracje: St. Frasiak. 
Adamczyk, Marończyk, lomowsk;, Statk.ewicz Nov1a~owa w dosknnałe form e 

I Skok wz1wyż: 1) Matys (Vys.) 180 cm., 2) Przedsprzedaż w kasie teatru (telefon 140-09) 
w godz. 10-13 l od 16. 

WARSZAWA (ob., (Opo) - 28,0. 
~ wł.). - Na €tadio- Rzut dyskiem: 1) Dobrzańska (Opo) Zwoliński (Wa.r.) 180 cm„ 3) Adamczyk (Opo) 

nie Wojska Polskie- 38,28 m., 2) Wajsówna (Opo) - 37,58, 3) Fes- 180 cm. 

a&INA 
ADRIA - „Pirogow". 
BAJKA - „Wśród Ludzi". !lOdz. 16.30, 18.30, 

20,30 w niedz. 14,30, dodatek Mecz: -
Polska - Czechosłowacja. 

BAŁTYK - „Stalowe Serca", godz. 17, 19, 21; 
w niedz. 15. 

GDYNIA - „Program aktualności Kraj. 1 Zagr. 
Nr 13, godz. 11, 12, 13, 16, 17, 18, 19, 20, 21. 

HEL - „Bitwa o Sl!:yny", godz. 17, 19, 21; 
w niedz. 15. 

MUZA - ,.Carie Kłamie". 
POLONIA - ,.Polska", god!!:. 17.30, 19, 20.30; 

dodatk . seans o godz. 16, w niedz. 14.30. 
PRZEDWIOŚNIE - „Zielona dolina", godz. 16, 

18.30, 21; w niedz. 13.30. 
ROBOTNIK - „Moie Uniwersytety", godz. 17, 

19, 21; w niedz. 15. 
ROMA - „Mali Detektywi", godz. 17, 19, 21: 

w niede. 15. 
REKORD - „Zenobia", godz. 16,30, 18,30, 

20,30, w niedz. 14,30. 
STYLOWY - ,„Czarodziejskie Ziarno", godz. 

16.15, 18.15, 20.15: w nie<lz. 14.15. 
SWIT - „Nauczycielka Wiejska", godz. 16, 

18, 20.30; w nied7. 13.30. 
";l'ATRY (w ogrodzie) - „Płomień nowego 

Orleanu" godz. 17, 19, 21, w niedz. 15. 
TĘCZA - „Casablanca", godz. 16.30, 18.30. 

20.30; dodatk. seans o godz. 14.30; w niedz. 
12.30. 

WISŁA - „Casablanca", godz. 17, 19, 21: 
dodatk. seans o godz. 15; w niedz. 13. 

WŁÓKNIARZ - „Aleksander Newski", godz. 
17, 19, 21; dódaitkowy seans o godz. 15; 
w niPdz. 13. 

WOLNOśC - ,.Stalowe Serca", godz. 16.30, 
18.30. 20.30: w niedz. 14.30. 

ZACHĘTA - „Oflag XXVII"' godz. 16,30, 18,30, 
20,30, w niedz. 14,30. 

Co usłvszymy orzez radio 

' 10 w Warszawie roz kówna 34,61 m. 
ocz.ęły się w sobo· Skok wzwyz: I) Chlumsika (Vys.) - 145 om, 
· zawody lekkoa~'" 2) Mitan (Opo) - 141 cm. 
czne z udziałem W biegu na 5.000 mbr. Krelas (Opo). b'egną 
użyny Czechosło- cy przeciw sz.tafec;e 5 razy 1000 mllr (Stat-

" r;;,, ,.,,acji „Vysokos.kol- k1ewicz, .vVideI'Skl, Dzwonkowski. . Boniecki, 
" sky" - Pra.ga, ucze- Gą.sowski) uzyskał czas 15:17,8 m;n. 

stników „oboz.u przygot.owań olimpijskich' . W drugim dniu zawod.ó"." osiągnięto · rów-
oraz zawcrJników Warszawy. Czes.i okazdh mez szereg dobrych wyrukow. 
s<ię drużyną słabą i je<lyne zwycięstwa od- świetnie zapowiadający się Statkiewicz z 
nieśli w konkurencji pań. gdzie 200 mtT. wy· Warszawy uzys.kał w biegu na 800 mtr. naJ­
grala Bemova, a skok wzwyż Chlumska. lepszy po wojnie czas 1:57.1 min. wygrywając 

z zawodników polskich doS1konałą rorm"! zdecydowanie z Czechem Panem. 
błysnął Adamczyk, kitó-ry w sk0ku w dal uzy- Inte•resujący po~edynek mimo braku Kiela­
s.kał najlepszy powojeooy wynik 7,29 m. po- sa rozegrano w biegu na 3.000 mtr. Po zac1P,· 
na~to wygraJ on bieg 110 m. przez płotki w tej wake zwyciężył Czech Lis<ka. Dzwonkow­
czasie 15,4 sek. oraz był trzeci w pchn;ęciu ski. który był drug;m m:ał czas 8:59,2 min. 
kulą z wynikiem 13.84. Dobrą foM11ę wykazał W biegu na 200 mtr. Lipski zwyc ! ężył bez-
r0wnież Morońcr.yk, który w sikoktf o tyczce apelacyjnie Buhla w czasie 22.6 sek. 

Rzut dyskiem: 1) Łomowsk.i (Opo) 45,76 m., 
2) Mudry (Vys.) 42,83, 3) Gierutlo (War.) -
41 ,23. mt.r. 

W konkure111cjach kobiecych uzy~kano na­
stępujące wyniki: 

Bieg 80 mtr. plotki: 1) Łomska (Vys) 12,5 s„ 
2) Milan (Opot 12,6" 

13 '. eg 100 mtr.: 1) Bemova (Vys.) - 13,3 sek., 
2) Gębolisówna 13,3, 3) Moderówna 13 . .J. 

Rzut oszczepem: 1) .Stachowicz 37,87 mtr., 
2) Sinoradzka 35,33 mtr. 

Skok w dal: 1) Nowakowa (Łódź) 5,2"f młt., 
2) Gębolisówna (Opo) 5,12, 3) Moderówna 
(Opo) 5,09 mtr. 

Sztafeta 4 razy 100 mbr. 1) Opo - 51 .1 sek., 
2) „Vysokoskolsky"' - 52,9 sek. 3) SKS 58,5. 
Zwycięska sztafeta biegła w &kładzie: Gęboli­
sówna, Brockówna, Moderówna, M1tan. 

~siągmął 383 om., co jest najlepszym wyni- Dobrą formę wykazał nasz najlepszy mio­
kiem po wojiilie. Trzeci naj,leps-zy rezultat po- '.acz Łomowski. wygrywając rzut dyskiem 
wojenny uzyskał Łomow5ik.i w pchruęc:u ku- wvnikiem 45,76 m. 1 
Ją, - 15.18 m. W skoku wzwyż trze<"h zawodników pne-

Wynki ligowe 
Kraków - Garbarnia pokonała Cra­

covię 3:2 (0:2). Dohry wyn;k uzyskała sztafeta obozu przy- szlo wysokość. 180 =: W skoku w 'dal pań 
gotowań olimpijskich, która w biegu 4 razy bezkonkurency f·nil łodzianka Ncwakowa uzy-
luO mtr. miała czas 43,9 sek. ska.la wynik 5,27 tn. 

Zawody przyniosły dwie niespodzianki w Wyniki techn:czne przedstawiają się nastę-
postaci porażki Waisówny, któ.ra 1przeg1ala oująco: 
rzut dyskiem do Dobrzańskiej, oraz porażka KONKURENCJE MĘSKIE: 
Buh'.a, .w. biegu na 400 mtr. ze .statkiewicz~m. Bieg 200 mtr.: 1) Lipski (opo) - 22.6 sek. 

W_vniki· techn:c~e . poszczego.lnych kouocu· 2) Bd1! 23,1. 3) Schmidt (Vys.) 23.3. 
reoncµ przedstawiaią się następuiąco: ; . , 

Bieg 110 mtr . plotki: 1! Adamczyk (Opo) _ B.eg 800 mtr.. 1) Statk.ewicz (War.) . 
15,4 sek .. 2) Pawlows.ki (Łódż) _ 17,0, 3) Kuż l:571 mm., 2) Pan (Vys.) 1:59,7, 3) M1rowsKi 
micki (Opo) - 17,2. (War.) 2:00.8. 

Skok o tyczce: 1) Morończyk - 383 cm., 2) Bieg 3.000 mtr.: 1) Lipski - 8:58 m·n„ 2) 
Janousek (Vys.) - 345. Dzwonkowski (Opo) 8:59,2, 3) Boniecki (Opo) 

Bieg 100 mtr.: 1) Kis-zka (Opo) - 11,1 sek„ 9:03„ 
2) Lip-ski (Opo) - 11,1, 3) Frubl (Vys.) 11,5. -----------------

Bieg 400 mtr.: I) Statk,iewicz. (W) - 51.2 s., Dzisia1"" walczą 
2) Buhl (Opo) - 51.2, 3) Grzanka (OpoJ 'i3 3 • 

Pchnięcie kulą : 11 Łomowski ropo) - 15.18 Bek z Kucza'<!em 
2J Gierutto (W) - 14,78 i pól cm., 3) Ada!D · 
czyk (Opo) - 13,84 cm. 

Skok w dal: 1) Adnmczyk (Ooo) - 729 cm 
2) Matys (Vys.) - 703 cm., 3) Kuźmicki (Opo) 
- 687 cm. 

Dzisiaj o qod.zinie 18-ej n.ci torze w Heleno· 
wie odbędą się ogólnopolskie zawn"v ~oro­
we z udzia.łem Beka i Kupc-zaka. 

Dzisiaj ZZK 

Warszawa - Legia pokonala Ruch 
4:2 (2:2). 

Chorzów - Polon.ia (Warszawa) po­
konała AKS 1 :O. 

Kraków - Rymer pokonal Wisłę -
7:2 (3:1). 

Tarnów - Tarnovia przegrała z Pol'J­
n iq (Bytom) 0:1 (0:1}. 

Angl cv zwyc·ęż3~ą 6:0 
BERNO (obsł. wł.) - Na zakoriczenie swo· 

jego tournee po Europie, reprezentacja pilka.t 
ska Anglii rozegrała spotkal!lie z renrezeonta· 
cią kantonu w Schaffhausen w Szwajcarii. 
Mecz zakończył 5,ę zdecydowanym zwycię-

s.•wem Anglików w etosuruku 6:0 (1 :O). ·· 

Franc·a - Szoi{c·a 3:0 
PARYŻ (obsł. wł.) - Na stadionie Colom-

1 bes w Paryżu odbyło się międzynarodowe 
spotkanie piłkarsk;e Francja - Szkocja . 

Sztafeta 4 razy 100 mtr.: I) Opo - - 43.9 s „ 
2) „Vysokos.kol.sky"' - 45,1, 3) Warszawa -

.Program na PONIEDZIAŁEK 24 maJa 1948 r. 45.3. Zwycięska sztafe~a biegła w składz.ie· 
12.04. Dziennik. 12.25 „Ballady'', 12.50 Po- K'.szka, Lipski. Grzanka. Buhl. 

radnik gospoda.rstwa wieisk1egc, 13.00 „Na I W konkurencjach kobiecvch oeiągnięto na· 
swojską nutę''. 13.20 Przerwa. 14.00 Utwory F. 8ieg 200 mtr.: 1) Bemova (Vys) - 27.3 sek 
Liszta. 14.30 Pogadanklł dla dzieci starszych, 2) Moderówna (Opo) - 27,8. 3) Gębolisówna 

Mecz zakończył się zwycięstwem drużyny 

Dzisiaj w Pabianicach ZZK (Pomań) roze- francusk iej w stosunku 3:0. Do przerwy wy­
gra mecz z teamem składaiącym się z gra- nik meczu był bezbramkowy. 
czy KP Zjednoczonych i PTC. 

vra w Pab'.an cac~ 

14.45 „Co przyniosła. sportowa niedziela". 14.5:5 slęouiące wyniki: Poczatek meczu o qodzinie 18-ej. 

(Ł) Muzyka obiadowa (pl.) 15.20 (Łl Wiad0m. -----------------------------------­lokalne. 15.25 (Ł) Chwila mul!:yki. 15.30 (Ł) .z 
klasy A dziedziny radiotechniki" 15.40 „Prezent.ujemy 

sławnych artystów" (płyty). 16.00 Dziennik. 
16.20 (Ł) „Geograf!a muzyczna" 16.40 „Stan~­
sław Moniuszko - twórca oper polskich" 17.00 
„Muzyka czeska" 17.30 Przegl. tygodnia. 17.45 

Mistrzostwa 
Zjednoczone - ŁKS 3:1 (0:0) 8oruta - Widzew 1: O 

„Ze świata techniki". 18.00 Koncert rozrywko- Zasłużone zwycięstwo ZJednoczonych, dla 
wy. 18.45 „Zaklęty dwór" 19.00 „Mullyka dla których bramki strzelili: Stawski 2 i Urban. 
wszystkich". 20.00 Dziennik, 20.45 (Ł) Odczyt 
dra T. Landeckiego p.t. „ Lud Połski". Oc\Czr ZZK - TUR (Tomaszów) 2:0 {1 :O} 
poprzedzi wspomnienie pośmiertne o Dr. T. 
Landeckim 21.00 „Dawna Muzyka". 21.35 „CIE' Kolejar1e. w swoim pochodzie zwycięskim 
kawostki literackie'' 21.40 Muzyka taneczna ookonali wczoraj lead'!ta •.;:bel! TIJR toma-
22.10 Pieśni. 22 45 (1'_,)Koncert życzeń 22.58fŁ) szowski w stosunku 2:0. Atr;orem zdobytych 

W Zgierzu tutejszy .,B„ruta" pokonał 
spodziewanie Widzew, który wystąpił w 
J:qowym składzie - 1 :O. 
Bramkę dla „Boruty'. zdobył Rajtar. 

Tur (l) - Lech'a 2:1 

nie-
swvm 

Omów proqr. lok. na jutro. 23.00 Ostatnie wla b"ramek był Koczewski. Zawody prowadził p W Tomaszowie tutejsza Lechia, uległa 1:'UR-
comości. 23.30 Zakończenie audycji i Hymn. Naporski - dobrze. <>wi łódzk!emu 1:2. 

Do publ~cznoścl ŁKS-u 
W związku z rozpoczęr:iem tygodnia j ·it.:­

.e·~sr , ·w 0ęo ŁKS-u Komun;kuj~n.;ę. !·" i> led­
•przedaż biletów na V1.,,zyst~ie imi;.,:ezy Ty­
godnia JubileuszJwego odbyv.:, się w fi .nie 
„Sani+a• ' ui. P!ctrkowska 61. 

Komitet Jubileu~zowy zwra.:·a s·;: do pu­
bl:c.;mości, by w czas e t.npr~2 c;;lE>gc. :.yg,- j­

n:a stosowała się bezwzględ:Uł jr. w;kaz'iwek 
porządkowy-::h, Milicji i woj&ka i aby o!e­
zwłoc:znie po wejściu na stadion zajmo"' a.fa 

właściwe z posiadanym biletem rrue1sc&. 
Di1siaj na stadi.Jti.!e sprz.eda wana będzie 

specjalna „Jednodniówka" wy"lana z okazji 
10-tQ lecia iStnieni.a Klubu. 
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